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Sch rętarz Jeneralny Dyktalora. Z polece- 
nia Dyktatora, podane być ma do publicz: wia- 
domości co następnie :—W dnial l b. m. o godz: 
ej z południa ostrzeżonym został Dyktator iż 
knowanym jest Spisek na obalenie Rządu te- 
raźniejszego, i że starano się obecnych w War- 
szawie Saperów, do działania przeciw Rzą- 
dowi podburzyć. Doniesienie to, niespowo- 
dowało Dyktalora do przedsiębrania iakich 
bąć stanowczych środków. W kilka godzin po- 
tem, Podpułkownik Artyllerji Dobrzański złoe 
Żył Dyktatorowi, następujące własnoręczne o= 
świadczenie : „Porucznik Nieszokoć Dowódca 
kompanji 4 Artylerji rezerwowej zarapporto- 
wał mi dzisiaj o godz: lOtej z rana, Że go 
„dochodzą pogłoski, że Sapery chcą- ich przy” 
musié do działania Kontra-rewolucyjnego, u- 
dałem się do Koszar i wypytywałem się ra- 
zem zebranych Officerów , a Porucznika Wa- 
ligorskiego nawet osobno, który mi to samo 
potwierdził , dodaiąc Że niechętni łatwo mo» 
Ba odurzyć mniej obeznanych z polityką, bo 
im mówią Że oni Dyktatorowi chcą być po- 
mocą robiąc ten związek, gdyż Rząd niedo- 
syć popiera dobre chęci Dyktatora. Po tem 
przekonaniu, zameldowałem JW. Jenerałowi 
Bomtemps Że iest potrzeba aby wydać po 100 
sztuk broni do Koszar Saperskich dla 4 i 5 
Baterji rezerwowej i ładunki; a odebrawszy 
na ło upoważnienie dalem rozkaz Dowódcom 
aby odebrali broń i*ładanki, ale żeby iak 
ńajostrożniej z niemi postępowali i tylko w ta- 
kim przypadku użyli broni gdyby byli przez 
Saperów albo napaduięci, albo teź zmuszeni 


do wystąpienia. Później Baterja 1, 213 
rezerwowa odebrała także z Arsenała po 100 
sztuk broni. Jednego Podofficera i 12 ludzi 
kominenderowałem do środka Arsenału skła- 
dowego z rozkazu JW. Jenerała Bomtemps przy- 
słanego mi ustnie przez Adjntauta. Nadto 
słyszałem że któryś Mochnacki iakiemuś O+ 
bywatelowi radził wywieść Żonę z Warszawy 
ala bespieczeństwa, to mi powiadał Stanisław 
Rzewuski, nadto mi mówił Że miata być Ses» 
sja złożona z Ministra Lelewela, Bronikow- 
skiego i Bolesława Ostrowskiego, na którą 
przyszedł i Franciszek Grzymała który wy- 
dał Że tam radzono aby, ieżeli Dyktator za: 
każe klubu aby to było hasłem do nicukon* 
tentowania publicznego , a następnie ten sam 
Bronikowski poszedł do Xięcia Czartoryskie- 
go przedstawiające mu aby Dyktatorowi radził 
zakazanie klubu.” Dnia 11 Stycz: 1831 o gó- 
dzi: w pół do 9tej wieczor. (pod:) Podpułko- 
wnik Dobrzański. „,„,Mówił mi także Porucz» 
nik Nieszokoć Żeby sobie nie życzył być zabity 
puginatena sądząc Że Sapery są w nie opatrzeni. 
Dobro kraia wymagało po mnie tej wiełkiej ofia- 
ry żebym cytował osoby. (pod:) Dobrzański”? 
Po otrzymaniu takiego doniesienia i po wy- 
słuchaniu innych przez Podpułkownika Do- 
brzańskiego, ustnie opowiadanych szczegółów, 
Dyktator, bacząc na ważność okoliczności w 
których się znajduiemy; na bliską nieprzyia- 
ciela obecność , który nieomieszkat by prze- 
ciw nam z najmniejszej wewnętrznejniesnaski 
korzystać; na wzburzenie iakie się od nieia- 
kiego czasu w Warszawie, wskutek rozmaitych 
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w pismach publicznych umieszczanych opinji 
dało spostrzegać ; na grożące podłag owego 
pismiennego od Officera wyższego stopnia po- 
chodzącego doniesienia , niebezpieczeństwo , 
które rozdanie nawet broni i ładunków, by- 
ło zasobą pociągneło i wreszcie na obowiązek 
przez Narod na Dyktatora włożony, aby za 
fosem sumienia idąc, wszelkich na ocalenie 
rzeczy Publicznej używał środków ; rozkazał 
celem sprawdzenia uczynionych zarzutów , ł 
dla możności wykrycia winnych i niewinnych 
zabezpieczyć tymczasowo osoby obwinionych i 
skarżącego; i pierwszych , to iest: PP. Lele- 
wela Zastęp: Ministra Oświece:, Ostrowskiego 
Zastęp: $ekre: Jlnego w Kommissji Bza: Sprz 
i Xawer: Bronikowskiego iw Pałacu Namiert= 
ków; skarżącego zaś, Podpułkownika Antyller 


-rji Dobrzańskiego, na Odwachu przez noc tę 


zatrzymać polecił. Zamierzał był Dyktator 
śledztwo w tej mierze, poruczyć Zastępcy 
Ministra Sprawiedliwości i dwom Uzłonkom 


"Jzby Poselskiej; lecz na wniosek tegoh Zastę* 


pey Ministra, o..polecenie pierwszego badar 
nia, Sądowi Kryminalnemu W dztwa S$ azowiec: 
i Kaliskiego. Dyktator Radzie Najwyższej Nae 
rodowej pozostawił wydanie stosownych do te- 
go rozporządzeń. Oddaiąc botd jawności, któr 
ra wszelkie działania Rządu cechować powin= 
na, Dyktator rozkaże publicznie cąjłaszać co 
tylko w tym przedmiocie przedsięwziętem pór 
niej zostanie. — Dyktator, na przedstawie" 
nie Rady Najwyższej narod:, aby obwinieni 
w pocżynionych fm zavzutach zwolgości odpo 
wiadali „ matycirmiast uwolnić ich rozkazał. 
ROZKAZ DZIENNY. D. 10 Stycz: 1831. 
Przeznaczeni zostają: Na Organizatorów Si- 
dy Zbrojnej: Jenerał Dywi: Zółtowski, w Wo- 
jewództwach: Dubels: i Podlas:; fenerał Bryg: 
Pawłowski, w Wejewództwach: Plock;i August: 
pod którego rozkazami Maior z Reformy Gier 


rałdowski, de Organizacji Jazdy. Dowódca lej 
Brygady Dywizji Strzel: kons, Jeneral Biryga: 
Przebendowski, w Woiewódziwąch: Mazowiec: 
r Kalts:;; Dowódca. Żej Brygady tejże Dywizji, 
Jenerał Brygady Dziekoński, w Woiewódz- 
twach: Sandomier: i Krakows:. Dowództwo 
tej Brygady Dywizyi Strzel: korn: obejmu- 
ie tymczasowo Pułkownik Jankowski, Dowódz= 
ca lgo Pułku Strzel: kon: . Dowództwo zaś Żej 
Brygady tejże Dywizji która, odtąd, składać 
się będzie z 2go Pułku Strzelców konnych i 
Pułku tejże broni byłej Gwardji, Pałkownik : 
Skarzyński, Dowódzca Pułku 2go. "Na tym- 
czasowego Dowodzeę Brygady złożonej z czte- 
rech Bataljonów Pułku Grenadjerów byłej 
Gwardji, Generał Brygady Milberg Henryk. 
=—Przeniesieni zostaią. Do Korpusu Aandare 
merjit z 2go Putka Strzelców konnych, Pod. 
porucznik Bojanowski Jan; z tgo Pułku Strzel- 
ców konnych, Podporucznicy: Ujazdowski 
Wincenty iGliński Ignacy. —/7//raca do czyn= 
nej Służby. Przykommenderowany do 6go Put- 
ku Piechoty fipjowej , Kapilan Koskowski Jó» 
zef, z wzeznaczeniem na Kapitana bramowee 
go w Twierdzy Modlinie, ~w miejsce Kapitana 
Janotty Walentego który, dla słabości: ndro=. 
wia, tychże obowiązków pełnić nie może. 
IWykreślony zostaię z kontrol. Z Igo Pułku 
Ułanów , Kapitan Żakowski Wojciech , zmare 
ły w dniu 30 Gradnia r.-2. f 

Obwieszczenie. - Gdy dotąd brakuie w Woj- 
sku wielu Lekarzy Bataljonowych, wzywa za» 
tem Komumissja Rza: Wojny, wszystkich maią= 
cych odpowiednie usposobienie, ażeby pospie» 
szali do służenia Ojczyznie w zawodzie made 
iącym na celu ratonek ż ulgę Jej Obrońców, 
Dowody usposobienia bąć w  Dyplomach bąć 
w świadectwach wiaregodnych; mogą być eo 
dziennie składane w Wydziale Lekarskim 
Kommissji Rząd; Wojny. 


Rada Munic: M. S. Warszawy uwiadomiła 
Kowali, Słósarzy i tym podobnych Rzemie- 
śników, że Majstrowie posiadający Szrnbszta- 
ki od własnej potrzeby zbywaiące y iednakże 
do użycia zdatne , takowe mogą zbywać do 
fabryki broni, zgľaszaiąc się w tej mierze do 
W. Podpałkownika Rudnickiego w arsenale 
budowniczym. — W zeszłą Niedzielę całe zgro- 
madzenie Kupców Warszawskich pod przewo- 
duictwem PP, Zejdlera, Cyglera i Sturma, 


* pracowało przy okopach, Wysypała szanowna 


ta klassa szaniec cały za Czystem obok ogro- 
du Unruha. yczeniem iest prawie powsże- 
chnem, aby ieden dzień do dokończenia tej 
pracy tak użytecznej i patryotycznej, dla wszy- 
stkich Panów bez wyłączenia był wyznaczo* 
nym, Wym dniu aby wszelkie iuryzdykcje 
(wyiąwszy koniecznie potrzebne). rękodziel- 
nie (prócz wojskowych) i sklepy zamknięto, 
aby- wszyscy mężczyźni zdolni do pracy zo- 


0 stali wezwanemi do okopów , i aby dzień ten 


| 


na zawsze nazwano Świętem Dyhtatora! Jak 
piękny pomysł. R. A, Z.D. K, — Klementy- 
ba z XX. Sanguszków Hrabina Małachowska, 
ła sama Obywatelka i Polka, która w czasach 
przeważnego w Ojczyźnie naszej panowania 
cenzury j obskuranłyzmu, niewahała się wy- 
dawać w Paryżu zupełny zbiór znanych i ta- 
1onych poezji Mickiewicza; nie dość na tem 
że dziś w ehwili odrodzenia się wolności, wżbro- 
niła noclegu w Lubartowie. niecnemu zdrajcy 
kraiu arcy-szpiegowi /łoźniechicmu, niepomna 
na „bagnety zgromadzonych znim Rossjan; nie- 
dość Że jako zamożna właścicielka ziemska, 
poniosła wiaz z małźonkiem na ofiarę ojczy” 


+ źnię złp. 100,000, wróciwszy teraz z stolicy 


do Lubartowa zajmuie się dzień i noc przy”: 


gotowaniem szavpi i zapał do tej chrześcjań” 
skiej i patryctycanej posługi, stara się utrzy- 
mać w sąsiednich i równie Polskich sercach o0* 


z 
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bywatelek i urzędniczek Powiatu. Chwała Po- 
lakom , chwała i cześć wszystkim prawym cór- 
koin ojczyzny! — (Art. nad.) Pochwała iest 
nagrodą czynu odznaczaiącego osobisią zasłu» 
gę: Nagrodę tę, tylko człowiek upoważnio- 
ny, udzielać może. Smieszną byłoby rzeczą, 
aby równy równego chwalił w gazetach, dla 
tego, aby nawzaiem był chwalony.: Smieszniej- 
szą , gdyby niższy wyższego chwalił, Gardzi- 
ści narodówi proszą, aby Żadnych pochwał 
w pismach publicznych nie mieszczono i imion 
jch nie szarpano. L.. W. — Nowo wychodzą- 
ca w Warsza: gazeta Niemiecka w stylu płyn- 
nym umieszcza wszelkie interesowniejsze wia- 
domości. W numerze 3cim znajduie się cały 
Manifest sejmowy. — Matki których synowie 
spieszący do wojska doznali u JX. Szełeskie= 
go Rektora XX. Piiarów w Piotrkowie uprzej+ 
mego przyjęcia i patryotycznego wsparcia, 
składają mu najczałsze podziękowanie. — By- 
ły Dyrektor Jlny Poczt „Sumiński, wyiechał 
z Warszawy na mieszkanie do swej maiętno- 
ści w Płockiem, — Znowu kilka „Aodźcł Żąda- 
ło koniecznie aby przyjęte zostały do nowo 
tworzącego się putku Warszawskiego. — Bor 


‘gumi? ZcztzAi fobrykant piwa w czasie robo- 


ty przy. okopach w zeszłą Niedzicię ze swemi 
ludźmiisam gorliwie zachęcał do roboty wraz 
z Kupcami Warszawy, częstował gorącemi po” 
trawami, Piwem i Posrterem, za co składamy 
podziękowanie, T.— (Art: nad:) Przeczyta: 
wszy w Nrze 349 Kar: Warsz: iż Maurycy Ra» 
dzimiński b. OfGeer Avtyl: złapał pod Łęczy- 
cą Juljana Rycharskiego, tak rzecz obwiesz- 
czam: To słowo złapać, znaczy u wszystkich 
Polaków kogoś kryiącego się, lub uciekaiące- 
go viąć, przytrzymać , lub uchwycić , a Pan 
Radzimiński nie gonił, i on teź nie uciekał 
lecz w domu Ojca aresztował , nie koło e- 
ezycy , ale w Krzęszewie, Ojciec go sam ode 
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wiozt do ŻZoczycy; i oddał, Kommissarzowi 
Obwodu* adtessuiąc te słowa do Jana Sio- 
kowskiego Organizatora siły zbrojnej oddaię 
WPańu w ręce mego Syna. Ar. Rychar= 
ski P: E. — (Art. nad.) Odezwa. W Epocé 
gdy duch natodowości wszystkich Polaków serca 
przejmuje, podpisany upoważniony będąc od 
Kommissji Rządź Wojny , formuie Chorągiew 
złotej wolności. Choragiew ta istniała iesż- 
cze za dawnej Rzeczypospolitej Polskiej, a gdy 
teraz zostaiemy w świetniejszych nadzieiach i 
gdy przy powstaniu powszechnem siła zbroj= 
na a szczególniej Jazdy iest nam potrzebna; 
Bracia Polacy! wzywam was byście wrodżo* 
nym Polakowi zapałem przeięci, pod Chorą* 
giew dowództwa inego pospieszali, która sig 
zbiera wrokolicach miasta Z'omżasżowć i Jauno- 
wa w Wdztwie Lubelskiem. O sposobie umun* 
durowania i uzbrojenia dowiedzieć się można 
u WW. Zrżebietowskiego i Olszewskiego Of- 
ficerów odkommendeęrowanych tejże Ciorągwi 
przy ulicy Miodowej w Teppera pałacu. Do* 
wódca Chorągwi złotej, Maiot F/brodyński.— 
Już kilku Posłów wróciło do stolicy na obra* 
dy Sejmowe które w przyszłym tygodniu ma- 


ią się rozpocząć. Rada Najwyźsza narod: zá- 


trudnia się czynnościami przedsejmowemi. == 
Wojsko Mossyjskie zbiera się na Wołyniu w 
okolicach Uściługa. Sniegi są ogromne. J4 
zruełici w tamtych stronach sprzyiaią Polakom. 
—W Wilnie dosyć iest spokojnie: — Jenerał 
Dwernicki co miesiąc przez czas wójny obo: 
wiązał się płacić 400 zał: dla 8 Akademiików 
potrzebuiących pomocy, a gdyby poległ, Dzie* 
ci iego powinny tęż ofiarę uskutecznić. —— 

Płocku ciągle wychodzić będzie pismo Gonżeć 
„Płocki, — Komory Austrjackie przepuszczaią 
do Galicji mieszkańców Król: Polski: którzy 
dla bespieczeństwa chćą się oddalić! niceżąda= 
ią nawet paszportów lecz wymagaią aby tacy 


uieżdźącze złożyli oświadczenie na piśmie w 
którem fhiejsću. państwa Austrjackiego życzą 
mieszkać, i Że bez zezwolenia rządu Austr; 
tegoż miejsca nieopuszczą.— W gazecie Ber- 
lińskiej między wiadomościami z Petersburga 
iest i ta, Że w arwie zatrzymano Deputacją 
wysłaną z Warszawy i oświadczońo że tylko 
pod tym warunkiem mo edalszą odbyć podróż 
gdy Xże Lubecki zapewni iż iedzie iako Mi- 
nister aP, Jezierski iako Poseł dawnego rzą- 
du, na co Xże Lubecki odpisał, że właśnie 
pod takim warunkiem przedsięwziął podróż. 
— Szef Sztabu Regimentarza lewego brzegu 
Na © składa najmocniejsze podziękowanie 
V. £Łąchiemu Adolfowi Obywatelowi Woie: 
Ksak: za złożoną ofiatgę z 50 iczdzców 'koin- 
pletnie ubranych, ż takąż liczbą koni, również 
W. Bąkowskiemu Leo: za ofiarowane 6 koni. 
wraż z ludźmi kompletnie uzhroionemi, do puł- 
ku Kraktsów pod nazwiskiem Więcia Józefą 
Poniatowskiego, niemniej za złożone zł: 2000 
na Ołftmz ojczyżny ptizez Alex: Hi: F”odaie« 
kiego na ręce Dowódzcy Woić: JW. Dem- 
bińskiegó. W imieniu współ rodaków składam 
wami dzięki szanowni Obywatele, oby wasze 
ofiary posłużyły za przykład innym współ o+- 
bywatelom. P. Sotkieyicz niedosyć Że oddał 
2ch Synów swoich na usługi kraju lecz i sam 
pówtarza teh zawód, przykład taki zasługuie 
aby byt publicznie objawionym. — Zieliński - 


Szef Szt: G. R. j 


Zasada niszczenia nieprzylaciół wolnosci 


S4 w świecie łaiemnice, które w harmonji z 
naturą działając niepolęte nam skutki wykas ` 


zuig. Między innemi liczba 3 iest prawdziś 


wie magiczną; hiema wcale innej któraby i 
le zastosowań w Życia człowieka mieć inogła:. 


4 


"Trójkąt z liczbą 3 są podstawą matematyki, | | 


Mało nà żiemi Religji, któreby Stwórcę świas 


ta na 3 części nie dzieliły, "Dla dopięcia ias | 


KUZYNEM" 


4 


| nemi niesą: 
du wyprowadzono , lubó Żadnej Pensji ż Skar- 


kiego zamiaru Bci. raz „Uważamy za koniecznie 


skuteczny. Przyloczyłem ie 3 uwagi, dla wy- 


« kazania, Że choć nasz kraj 3 dwory rozerwa- 


ły, my się dci ras o wolność dobiiamy, a Bóg 


„nam przeznaczył Naczelnika którego nazwis- 


ko zaczyna się od litery C. to jest Ściej w al- 
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fabecie, ma 3 syllaby j składa się z 3ch razy . 


PS A liler, W roku naszej chwalebnej Rewo. 
lvcji to ies 1930, iest. liczba 8. W tymże 
roku nasza Rewolucja po Francuzkiej i Bel- 
gijskiej jest 3cia. Ufność więc w siłach na» 
szych i w dcy świętej, Że z naszej strony wy 
grana. Żołnierz w Kompanji Artyllerji Gw:N. 
— Zgromadzenie XX. Benedyktynów w Put- 
tusku, widząc że Wojska Polskie zaięty wszy* 
stkie stancje w mieście , 1 przychylałąc się do 
Życzenia niektórych obywateli, przyjmuie do 


śwego Kollegjam hczniów , daiestancją , stóły 
usługę, światło, dozór i naukę za stosowne , 


wynagrodzenie. X. 4.. Zatęski. — List do 


-Rady Municy: „Niejnogąc się doczekać ogło- 


szenia w pisnfach publicz: ofiar ód osób Stanu 
Duchowńego wzorem cnot wszelkich moralnych 
i cywilnych zostawać maiących, mniematem iż 
od takowych Osób składki w dzisiejszych poż 
trzebach Ojczyzhy, niezbędne, przyjmowa* 
Lecz gdy mnie z takowego błęż 


bu 'Publicz: wiepóbiefający, żadnego funduszu 
Duchowno Krajowego nieposiadający, Żadne= 
80.0wa zgoła Officium lub beneficium nietrzyż 
maiący, składam przecież na nadzwyczajae 
obecne krajowe wydatki, oszćzędzone, od skroś 
mnego Własnym kosżtem üttzymywania się żł. 
200, a jaka 2 drobne pieniążki do karbony 
Jerozolimskiej -od ubożuchnej Wdowy wrzu- 
conę „ approbacją Chrystusa znalazły , tak i 


wani do odbioru Jezdców z 50ciu dymów. do. 
miasta Minska, obowiązanemi są złożyć cześć 
publiczną Komitetowi złożonemu w tak na- 
głych okolicznościach do działania wspólnego 
z Kommissarżem Obwodu Ślanisławo:, a mias 
nowicie Obywatelom //ryniewiczowi, Dybowś 
skiemu, Kopycińskiemu, Załewskiemu i Buj= 
nie, którzy oświadczyli, 1% oprócz przynaleś 
żnych od nich stosownie do urządzeń Jezdców, 
ofiaruią leszcze kilkanaście tysięcy zł. w imie+ 
niv wsżystkich Obywateli Obwodu,celem naj+ 
pierwszago uorganizowania tegdłłhutku Mazus 
rów. Žacni Rodacy; przykład wasz, niech 
innym Obwodom za wzór posłaży ; składam 
oraz podziękowanie tobie szano: Referenda< 
rzu. Gerliczu za przyktadną gorliwość w po 
mnożeniu funduszów dla upiększenia putku; 
Dodać ieszcze muszę že JW. He., Jezierska 
dziedzic Mińska, ÍW. Szeliski Radca Woiewi 
JW. Grabowski dziedzic Budzienńka i W. A-- 
Joi: Sarnocki dziedzic Dobrzeńca imatego, od 
slawa Jeadców porządnych, koni dobrych i o+ 


fiarą po zło, kilkadziesiąt na każdego, pier 


wsi się iuż odznaczyli, | a s 
Wyszedł z Drukarni Puławskiej 5 tom Pas 
mićlników Miemcewicża, zamyka wiele waź- 
nych i ciekawych Pomników Historji naszej. 
Na szczególniejszą zasługują uwagę Relacje 
dyplomatyczne Posła Angielskiego w Stambu+ 
le; który iako naoczny świadek, episuie wy» 
prawy Kożaków pod stolicą turecką; którym 
dziś P. Senkowski profesor w Petersburgu za- 
przecza. Na końcu tomu Va dodany rejestr 


„chronologiczny ułalwiaiący wielce znalezienie 


inoia iakóżkolwiek szczupła ofiarka przyiętą . 


spódziewam się będzie. X,7ózef Dobrowolski. — 
Officerowie Pałki 2g6 Mazurów kommenilero- 


się we wszystkich tomach tego szanownego 
zbioru: _ c 5 | 
Ódpowiedaiąc ta Artykuł Pana G. N. w Ku- 
rje: P. nmieszczony, mam ża obowiązek do- 
nieść Publiez. ż iakiej mocy i w jaki sposób 
Lubowidzki, były Wice-Prezydent z lazares 


tu Uiazdowskiego wzięty został. D. 1 b. m. 
zaciągnąwszy na warie do Lazatelu Uiazdow: 
miałem sobie zdanych pomiędzy innemi w ob- 
serwacji będącemi, Zubowidzkiego. Straż po- 
dwójna zabezpieczała iego osobę. Około go” 
dziny 3 kwadranse na 6tą wieczorem, prosić 
mnie kazał do siebie Maior Celiński, ogólny 
dozór nad całym Lazatetem Uiazdowsk: mai~ 
cy, pod któremi rozkazami nawet i Warta 
Liazdowska zostaje. Przybywszy do tegoż za- 
stałem znanego mi osobiście Henryka Kubień- 
skiego Dyrektora Banku. Po przewitaniu się 
z nim, okazał mi Maior Celinski Drzędówy 
rozkaz Gubernatora M. Warszawy Jenerała 
W ojezyńskiego pod d. 30 Grudnia 1830 r, Nr 


1009 wydany, nakazniący uwolnienie Zubo." 


nidzkicgo z Lazarelu Uiazdowskiego zosławu* 
iąc mn wolność obrania sobie w Warszawie 
inne miejsce mieszkalne, do którego też wła” 
śnie Henryk Łubieński przewieść go miał. 
Rozkaz ten kommunikuiąc mi Maior Celinski 
oświadczył: ć nie ź obowiązku kommuniku* 
te Panu ten Rozkaz, bo samby mógł tu 
działać iako Głowno Kommenderuiący Lą- 
zarełem , lecz ze względu że straż z Warty 
iego strzeże Lubowidzkiego, udzielam mu sia- 
domoóść o tym rozkazie. Odczytawszy Urzę- 
dowy ten rożkaz Gubernatora, żastanówiłem 
się wprawdzie ńieco, lecz poninąc na to ŻE 
tego więznia odbiera w ręce Hrabia Henryk 
Łubieński, że brat iego ieden icst Ministrem 


Spraw Wewnę: i razem W iće-Prezydeńtem 


M. W arsza:, a gi Naczelnikićm Gwar: Naro; 
-w Warsza; że rząd w osobach Żubzeńskich 
pókłada zupełhą ufność, bić miałejn nawet 
cienia podejrzenia, uczyniłem przeto rozkażo- 
wi Gubernatora zadosyć i oddafem w obec M, 
Celińskiego, Lubówidzkiego w ręce Henryka 
kŁóbieńskiegó, który wsiadłszy z niiń do do- 
zóbki odjechał do Warszawy; dopołniaiąć zaś 


z strony moiej obowiązku służby, zapisawszy 
do księgi wartowej rozkaz Gubernatora, zda. 
teni raport z odwachu do Placu, że Lubowidz- 
ki wskutek rozkazu Jenerała Gubernatora ój- 
czyńshiego, przez Hen: Łubieńskiego z Lazaa 
retu Uiazdo: calem przewiezienia -go do War- 
szawy wzięty zosłał. Raport ten przez Pod- 
officera oddany został Naczelnikowi Gwardji 
Naro: tak więc dopełniwszy wszystko co słua 
Żbie Komendanta warty i Officerowi niższego 
stopnia w wykonywaniu wyższych rozkazów 
należy, sądzę iż tak Pań G. N. iako też ca- 
ła Publiczność, nie może iak tylko mieć mnie 
za usprawiedliwionego. — > Karol Zuberbier 
Porucznik Gwardji narodowej. 

Wyszłe świeżo z pod Prassy Pisemko saty- 
ryczne: List Rożnieckiego do Plutona czyli 
Odpowiedź tegoź ma list z Piekta do niego 
nadesłany. Pisemko to składa się z półarku- 
sza druku w formacie listu z kopertą i dwoma 
pieczęciami jedna Poczt-Auntu Sybirskiego a_ 
druga z jego cyfrą. Nabyć można w wszystkich 
Księgarniach po gr, 5. | i pe 

z drukarni Puławskiej wyszedł; Snopek VIII. 
Skarbca dla dzieci, Żajńyka 1) Dyktator GChłopie- 
ki, iego portret i wsponnienia czynów wojennych. 
2) Dzwon w Moskwie i histórjia dzwonów. 3) O- 
grody wiszące i 0 ogłodach u starożytnych. 4) Rys! 
by: Łosoś, Tuuetek, Śledzie. , Nakoniec arkusz:12 
Nauk Początkowych. = ( 

(AM. had:) Nie było jeszcze obwieszczonem ani 
przéż Bżąd odrodzónej Polski, a tetn bardziej przez 
Konsystorze, a' iuż WJ%. Kanonik; Dziękgiw i 
Proboszcz. Radziejowski Bróździński , z Diecezji 
Kujawsko Kaliskiej, w potocznej rozmowie oświad- 


czył, ( pamiętam, tego zacnego Męża słowa) ,, Mam > 


w mym Kóściele dzwon stary, potłuczony, ważący 
do'3,000. funtów , ofiarnie go na sprawę ukochanej 
mej Ojczyzńyść1.. Oby wszyscy przełożeni'Kościoć * 
łów „.pospieszali z takiemi dmramii lc (6.1Bi < 
Dyrchcja Jens Pecat Król: Pol, W teraźniejszych. a 
okolicznościach wiele osób między innemj GJACY 9 


się do Wojska, zgłaszają się do Dyrekcji Jlnej Pocas 


o bezpłatne przewiezienie onychże dyliżansami. Gdy 
Żadne przepisy nietstnieią, z moey których mogłyby 


` bydź udzielane podobne pozwolenia ns bezpłatny 


P 


x 


rzeiazd dyliżansami, Dyrekcja Jua przeto zapobie- 

aige wszelkim reklamacjom ostrzega iż żądania po- 
Śobne, żadnego skutku pomyślnego osiągnąć nie mogą: 

DONIESIENIA, 

Ktoby życzył sobie sprzedać i dostawić w krótkim 
„ezasie do Modliga słome prostą , groch lab kaszę 
ięczmianną , okowitkę, woły tluste; A do Warsza- 
wy; groch > kaszę , stoning, sadło, za gotowe za- 
raz pieniądze, | korzystne ceny, zechcą się zgłosić 
do Hotelu Polskiego pod Nr t a do Modlina każde- 
go dnia do domu Martla dla zawarcia układu. 

Przy ulicy Dziekanka pod Nr 2668. iest skład 
WODKIokowity za opłatą dojSkarbu wprowadzonej: 
iest do sprzedansa częściowo lub hurtem; zgłosić się 
do Właściciela domu pod tymże Nem na i. piętro. 

DRZE%A sosnowego, po cenie znacznie od, do- 
tychczasowej zniżonej nabyć można do godziny Jej 
rano i od lej do Jej po południu za assygnacją o- 
trzymaną w Pałacu Dembowskich nad Drukarnią 
Stereotypową , od frontu. 

OKOWIFA znajdniąca się stosownie do poprzed- 
"nich doniesień w Hotely Lipskim na ulicy, Bielań- 


skiej , sprzedaną zostanie edtąd w mniejszych Pare 


12 


~ 


Şi 


a 


X 


ujach ; Wiadomość pod Nr 22. 

KSIĄZKA fabrykacjina piwa, browaru Samuela 
Rytnera, zagubioną została. Źwalazea raczy oddać 
zanadgrodą pod Nr 3047 ulica Czeruiakowska, lub 
do Administracji. 

NOMINACJA wydana dla Adama Bekon skiego 

Podporucznika batal: 3 Gwar: Am: W. M. za- 
gubioną została. Kto takową odda do Drukarni Kne 
rjera War: odbierze nagrode. ; 

Dnia 10 b. m. wnocy, zgubiono PUGIŁARES 
mały, czerwony ; zmnknięty ołówkiem z skówkąy 
w którym znajdowało się w biletach Kassowych 
rużowych zł. 60. przeznaczonych axUłtarz Ojezyzny 
Pagilares ten byk opatrzowy podpisem Właściciela. 
Ktoby BO posiadał, raczy oddać do drukarni Kur 
sjara Warsz: lub Wiłaścieielowi, za cs prócz wdzięr 
czności , odbierze przyzwoitą nadyrodę- 

W duiach 7. lub $. b. m, skradziono TRESOR- 
SCHEJN Pruski sa Talerów 50; uprasza się wszyst 
kich bankierów , kopców, wexlarzy © aieutów zmiae 
ny, aby skoro pieniądz powyższy nader rzadko w 
nas cyskulniąsy do zmievieaia uu pizędstawiony 407 


, 


m 


I 


stanie, raczyli o tem donieść pod Nr 334. na drugie 
piętro. Oprócz wdzięcznosci, nagroda łaskawemu 
zawiadowcy zastrzega się. 

MEYN, na 2ikamieniéy do pytlowania i do szru= 
towania, i PIEKARNIA, z wszelkiemi porządkam 
Górami Stajnią, każdego czasu do naięcia pod Nr 
1030 przy ulicy Grzybowskiej —Tamże na pierwszem 
piętrze 3 Pokoie, Kuchnia, Spiżaruia, Góra, Dywal- 
nia, W ozownia, Stajnia, każdego czasu do naięcia 
pod tymża Nu: 3 Pukoie na dole, Piwnica, Wozo- 
yw nia Stajwia kazdego:czasu do naięcia. 

Usoby Łyęzące sobieGUWERNANTEK Francuzek, 
Polek, z muzyką lub bez muzyki, oraz BON opa- 
trzonych w dobre świadectwa, raczą się zgłosić pod 
Nr 12 przy ulicy Piwnej na pierwsze piętro. i 

Podpisany doświadczony i) {przez 20 lat przy ka- 
walerji praktykcwany LEKARZ ZWIERZĄT, któ- 
ry nietylko kenie lecz wszelkie inne doimowe zwie- 
rzęta kurować iest zdolny, a z której kwalifikacji 
uajlepsze dowody posiada, Poleca się Szanownej Pn- 
bliczności w usłudze. Mięśzka w Domu dawniej 
Ellerta zwanym pod Nr. 343 w stancji No46. Ulica 
Długa. ZSOHNOCHER LEKARZ ZWIERZĄT. 
CZUWA POKOJE z kuchnią i piwnicą na pier- 

wszćm piętrze od frontu przy Ulicy Niec łej 
pod Nr. 614 Lir. H; są do wymaięcia każdego czasy. 

SER SZWAJCARSKI, kraiowej fabryki , ciągle 
przednie się przy ulicy Długiej pod Nr. 584; bliższa 
wiadomość u Szwajcara. 

KOBARDY właściwe dle GWARDJI NARODO- 
WEJ, inne dla Officerów, inne dla Gwardzistówz 
oraz dla GWARDJI HONOROWEJ i CYWILNYCH 
robi fabryka 41 grobów Metallowych i Lakierowa= 
nych przy ulicy Sto Krzyzkiej Nr [337. Sprzeda- 
ią się tamże i w składzie Kobierców, w Magazynach 
Dal Trozzego, Kunkła, Lapgowej, Welfa, Hudszo- 
na, Łaskiego, Nakiego, Dejnerta, Zakulskiego, Cie- 
charowskiego, Stefanowskiej, Kelichena i Bedakoji 
Piasta. Wszelkie obstaluuki (franco) z Prowincji 
dla W. Satyfiwących Pakki lub Organizatorów 
Gwardji Narodowej Kilkuset, lub tysięcy sztuk 
natychmiast lub w kilka dni uskatecznione być mo- 
ga. Tymże i wszystkim kupuiącym w partchaj„zna= 
gł ustępuie się RaDat. > 
Z powodu„ iż wojska ze Stolicy wychodzące 
CZEKUŁADĘ i masło KAKAO w fabryce moiej 
rozkupiły tak dalece, iż się okazał brak niektórych - 
gatunków, mam przeto zaszczyt zawiadomić Szanow 


— 


ną Publiczność, iż w fabryce moiej przy ulicy Za- 
kroczymskiej pod Nr 1844. znayduie A na nowo 
zwaczny zapas czekolady Turyńskiej w różnych ga- 
tunkach, jako to: 1) Czekolada z wanilją funt zł: 
5 gr 15. 2) Czekolada eynamonowka funt zł: 4 
3) Czekolada zdrowia (sante) funt zło: 8 gre: 15. 
4) Sam Kakao, bez cukru, wanilji | cynamonu do 
mżywania podług przepisu lekarskiego funt zło 3. 
5) Masło: Kakao skuteczne na defekta hemoroidal- 
ne, kaszle, hatary, kółkipiersiowe, suchoty, łut zł: 
1; gr: 15. Rupuiącemu znaczniejszą ilość, odstę7 
puie się dziesięć od sta. — Tomasz Crośsetto. 
LAMPY maiące tak więle zalet, a szczególniej Że 
za zbyt mało cenę można mieć i oświecenie miesz 
ań, czem obszernie byłodoniesionem w Nrze 347 
r. z. Kutjera, są do nabycia tylko do 15 b. m.z pod 
Nr 543 przy ulicy Długiej u Jgnacego Sigul iu 
Pana Slaskiego przy ulicy Senato: Ny 470. 4 
` Osoba przechodząc ulicą Kapituluą , Piekarską > 
i Starem Miastem zgubiła 6KŁUCZYKOW, z klam- 
rą stalowa., Żnalazca raczy oddać za nagrodą pod 
Nr. 494 na rogu ulicy kapitulnej. 
W domu dawniej Baldego pod Nr, 550 przy ulicy 
Długiej między Domem Lasockieh a Administracją > 
wchodząc po lewej stronie, nabyć można różne WI- 
NA węgierskie od kilku lat wystałe, mniej i więcej 
wytrawne w gąsiorach, ną garnce i wsporych Bu- 
+clkach wzhiżónej cenie fo zł.5, gr. 15 gr:, zł,Ą gr.15 
i w lepszych atunkach wystałe wina czerwone Er- 
lauer po zł. 3:gr. 5; Prawdziwy Rum Jamaika czyli 
Arak w sporych, But: po zł. 4 gr. 25 na garce po zł. 
Q1 gr 15; stare wino francuzkie z Roku 1813 po zł 
8 wartuiące drugie tyle. i r 
SKŁAD SUKNA w Pałacu Biskupów Krakowskich 
przy ulicy Miodowej Nr. 496 z Fabryki Jana F. Za- 
cherta, zaopajrzòny iest, prócz wszelkich gatunków 
Sukien w znaczny zapas Sukna pa mundury Gwar- 
dji Narodowćj, a mianowicie Granatowego po cenie 
Złł 11. Amarantowego po Złł, 24 i Szarączkowego 
po Ził. 9, z któremi ma zasżczytsię polęcić, przyr 
rzekaiąc chcącym brać postawami stosowny rabat, 
* Jest z wolnej ręki do nabycia PAR'TAŁIOŃ ma 
honiowy, wiedeński, Życzący nabyć, raczy się w 
prędce udać do domu zwanego Gdańską biwnicą 
pod Nem 163 przy Uiicy Nowomiejskiej w prost 
Podwala, informnucjan Gospodarza tegoż Domu, 
Podaie się do Publicznćj wiadomości, iż sa na 
sprzedanie w Hotelu Drezdeńskim Nri 556. Ulica 


5 Szyc? 


Druga, różne MARYNATY jako to, Łosyoś wędzó: 
ny Marynowany i Minogi marynowane, ża pomier- 
ną cenę. ý ` 

Uwiadamia sięPubliczność iż w Składzie przy ulięy 
Miodowej pod Nr491, oprócz Kobiercóy i Dywa- 
nów, dostać można i innych wyrobów wełnianych , 
jako te: Kołder białych i baftowanych , Bai różnej; 
białej, kolorowej i w kratyna koni, Flanelli zwy- 
czajnej, Flanelli lekarską zwanej, Kaftaników i 
Gatek trykotowych, Skarpetek, tudzież Pończoch 
damskich i męzkich wełnianych, włóczki białej i | 


' farbowanej w różnych kolorach , a nadto, Pasów na- 


rodowych karmazynowychi dwoj-kolorowych białych 
z karmazynowym. i 

w RotelujLitewskim pod Nr476 Lit: C. przy ulicy + 
Nowo-Senatorskiej, iest do naięcia każdego czasu 
dziennie, miesięcznie DWA POKOIEGPRZEDPO- 
KOJ na pierwszem piętrze ze wsząstkiemi meblami. 
Ktoby sobie życzył, udą się do Szwajcara, a ten 
wskaże wspomnione mieszkanie, 

Do handlu Towarów Kolonialnych i Aptecznych, 
może być przyięty na TERMINATORA Młodzian , 
z dobremi dla niego warunkami, winien iednakże 
po połsku i po niemiecku dobrze mówić, oraz znać- 
Rachunkowość , Życzący, bliższą wiadomość w dru- 
karni Karjera Warszawskiego poWziąść raczy. 

KONI 4 karych, z odmianami, znajduią się w Hos 
telu Lipskim przy ulicy Bielańskiej do sprzedania ; 
mogą być wszystkie nżyte pod wierzch, zbycie ich 
może tylko razem nastąpić , dla tego , Że to iest fur- 
manka dobrana. Wiadomość w stancji pod Nr 22, 

Para KONI niadych, poiazdowych w latach śre> 
dnich , zdatnych pod wierzch , iest do sprzedania w 
Pałacu Tarnowskich. Wiadomość o cenie u Mur- 
grabiegoŃr 388 w Pałacu tymże. 5 , 
" D.2 b. m. wieczorem między 718 godziną z pod 
Nr. 2256. zostały skradzione DWA KONIE, iak 
następuie: jeden Wałach mierny jasno bułapy, 
Sapa i ogona czarnych, tys na łbie, lat 4 maiący, 
Jruga Kłacz skaro gniada, mierna, łat 5 maiąca; 
Kto takowe wyśledzi i da wiadomość o nich pod 
wyżej wymieniony numer do Pana Hejmana, od- 
bierze nagrody Dukatów 3. k È 

GUZIKI z cyny angielskiej dla Gwardji Narodowej, 
oraz i KOKARDY za pomierną cenę nabyć można 
przy ulicy Freta pod Nr 26$.— J. Wolkiewicez. 

TEATR ROZMAŁTOSŚCI. Jutro Autor w Kże- 
potach, Król Migdałowy, I Któż Lepszy: 


